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U f o s s a f i a y  m a  n r .  1.
W niedzielo, dnia 5 listopada, złoży 

lud polski egzamin ze swojej politycznej 
dojrzałości. Sam własnymi głosam i wytknie 
linję rozwoju państwa 1 swojej przyszłej 
dcli. Od tego, kto zwycięży, zależeć będzie, 
czy dola chłopów się poprawi, czy Polska 
będzie państwem ludowem, czy też stanie 
się państwem szlacheckiem, w którem rządy 
będą mieli tylko obszarnicy i wielcy bo­
gacze.

Lud polski uzyskał w odrodzonej oj­
czyźnie bardzo wiele. Uzyskał fcyle, że tych 
jego zdobyczy zlękli się jego wrogowie 
i dlatego wszelkiemi siłami starają się, 
ażeby te zdobycze znieść, albo umniejszyć. 
Nie żałują na to pieniędzy, nie żałują wy­
siłków, bo zdają sobie sprawę dokładnie 
z tegOj że jeśli lud przy tych wyborach 
okaże się solidarnym, jeśli wybierze swoich 
posłów, jeśli się nie da otumanić ani prze­
kupić hyjenom, to utrwali swoje prawa 
1 ugruntuje zdobycze, uniemożliwi raz na 
zawsze nawrót pańskich rządów.

5 listopada b. r. to
d z ie ń  w a lk i  o  iFolsfeę Sadow y.

To powinni rozumieć w szyscy chłopi 
Zdrowy chłopski rozum powiada, że 

fe&aości jesi siła. Tę jedność musi lud 
polski wykazać przy wyborach. Nie słuchać 
namów niczyich, nie dać się wodzić za nos 
rozmaitym drapichrustom, co wam obiecują 
raj na ziemi, a w głębi dusz przygotowują  
dla chłopów jarzmo, nić wahać się, nie.po­
dejrzewać, nie wątpić, ale trzeba

*  j
i ś ć  s o lid a r n ie , la w ą  i  g lo s o w a ć  j

na listę tego stronnictwa, które przez 
inne warstwy i przez całą Polskę uważane 
jest słusznie za jedyną polityczną organi­
zację polskiego włościaństwa.

Tem stronnictwem jest Polskie Stron­
nictwo Ludowe. Na czele i ego stoi wódz 
ludu, chłop w sukmanie, ktSfrego zasługi 
wobec Ojczyzny i ludu wszystkim  są znane.1 
Całe jego życie, cała jego działalność jesp  
jednem pasm em  nieustannej pracy dla 
dobra mas ludowych. Przy nim nam

I stać, przy Witosie, a zwysiąsiwo bfidzk 
| Łasze! / '



2

Lista Polskiego Stronnictwa. Ludowego 
oznaczona jest numerem 1. Na numer \ 

padną wszystkie głosy chłop- 
— fo Hdssfe liarlts, I — 4© EtlSZ®

.. żiuy więc wszyscy w dniu 5 listb- 
do urny wyborczej! Niech ani jeden 

głos ze wsi nie bęclzie zmarnowany! Niech 
:idzie stary  i młody, mężczyzna i kobieta, 
jeśli tylko ma prawo głosowania i niech

każdy l każda odda gjfls na li sta

1 n jo ji cgjn j ngn □Sn □Sn Ic@n

0
W dniu 5  l i s t o p a d a  stanięcia, Szanowni Bra­

cia' włościanie i włościanki, c’.o urny wyborczej, ażeby 
wybrać swoich zastępców, jako świadomi obywatele 
i o ó i f J a r l i  s w o j e  g ł o s y  n a  ł i s t Q  W r 1 ,  która 
jest listą P. S. L., a więc listą prawdziwą ludu polskiego.-1 
Jest to obowiązek obywatelski i ludowy,, k tó ry  powin­
niście spełnić wszyscy bez wyjątku.

następną-niedzielę, to jest. 1 2 -  ł i ? t o j » a £ l t ,  
s * ą  znowu w y & o r y  d o  S enatu , gdzip

prawo głjosu przysługuje tym wszystkim, co w dniu 
18 sierpni^ 1922 r. skońcbfli 30 lat żyoia. W y b o ­
r g  d©  S e a m t ą  s ą  t a l i o m ®  w a ż n e ,  J a k  
w y ib o r y  d©  S e j  m i i  i dlatego nie można, nie wolno 
ich lekceważyć, gdyż mogłoby się przez to ponieść 
niesłychaną szkodę, a nawet zmarnować zwycięstwo 
ludu, odniesione przy wyborach do Sejmu.

, Nie zapotninajc:9, że ' s e j m o w e
u m s z ą  &>yć SftftH&owi p r z e d k la d a ite , a więc 

’że m a  w p ły w  n a  to , ©asy u s ta w y
z o s ta n ą  ta k ie ,  j a k  Je tacl&araliła Izjja  
se jm o w a , c z y  t e ż  m o g ą  !być z m ie n io n e .  
Wiedzcie, . że c z ło n k o w ie  Stenata r a z e m  
z  c z ło n k a m i Izk y  p o s e ls k ie j ,  połączeni 
w Zgromadzenie narodowe, w y b ie r a ją  p r e z y ­
d e n ta  R z e c z y p o s p o lite j  n a  c a le  la l  
slerfm  i  s w a fe m i g ło s a m i m o g ą  p r z e ­
w a ż y ć  i  w y b r a ć  t Y a s z e g o  tt/roga , ażeby 
tę drogą dostać się do opanowania władzy.

Ażeby d jętego nieszczęścia nie doszło, cfo  w y ­
b o r ó w  i ś ć  t r z e b a  w s z y s t k i u .  Trzeba d o -

p i l n o w a ć , '  a a ^ h y  w  d n i u  1 2  l i s t o p a d a  
n i k o g o  przy  n i c i ą  n i e  b r a k ł o .  T.zeba pa­
miętać, że parej głosów  m o ż e  b y ć . p rzy ­
czyn ą  u tra ty  m an d atu , może zepsuć pracę 
i wysiłki tysięcy.

Trzeba g l o s o w a ć  n a  s w ^ i c l t  i  s w o ą e ll i  
t y l k o  w y b i e r a ć .  Żaden włościanin ani żadna 
włościanka, ich syn czy córka, nie może głosować na 
listę klerfaalną ani endecką, ani socjalistyczną, ani na 
żadne listy S>uojców, Tatków, Smołów, Weteranów 
i innych warchołów, rozdzielających i rozbrajających, 
bid polski. W ybrać tr z e b a  f iu d z i  m ą d r y c l i ^  
p o w a ż o y c S a  1 l u d o w i  o d d a n y c k . .

Nie żałujcie ani czasu ani trudu, sta d  cle ja k  
j e d e n  p rzy  w y f e o r a c i i  do S e n a t u ,  korzy- 
sbijcie z togo wielkiego prawa obywatelskiego, do- 
wldtMcis Sesy»em  sw ojej wola S d o jrz a ­
łoś®! politycznej i rozegrajcie tę wielką' jjialkę, 
z korzyścią dia siebie i Ojczyzny, szczęśliwie i zwy- 
cięsko!

W in cen ty  W itos ■ i
prezes P. S. L. j

Wybory obecne zmiotą, jak się zda;e, z powierzchni 
życia politycznego grupkę, która w ostatnich czasach 
wprowadzała na wieś dużo niepotrzebnego mątu. Mówi­
my o tarnowskich klerykałach, czyli o tak Zwanym 
szumnie „stronnictwie" katolicko-ludowem. To stronnic­
two, kierowano przez biskupa W a ł ę g ę  i hr. Ł u b i e ń ­
s k i e g o  z Zassowa, mające takiego filara, jak zdrajca 
chłopskiej sprawy, poseł Maślanka, zaczęło się przed 
wyborami gruntownie r o z ł a z i ć .

Wprowadzało ono na wieś zamieszanie, bo agita­
torami jego byli wojowniczo nastrojeni wikarzy, oraz 
część księży, spowodowE na do tej agitacji przez biskupa 
Wałęgę. Już przed dwoma tygodniami zaznaczyły się 
w tera „stronnictwie" rysy. Ostatnio zaś dowiadujemy 
się, że znaczna większość księży zerwała z tom afcy- 
katoiiokiem stronnictwem i albo się wogóle odsunęła 
od politykowania, albo stanęła po stronie narodowej 
demokracji. W stronnictwie katolicko-ludowem pozostali 
tylko księża Lubelski, Paryło i Solak, hr. Łubieński,1 
p. Matakiewicz. oraz pbseł Maślanka. W ten sposób 
likwiduje się polityczna działalność ks.'biskupa Wałęgi. 
Z wymienionych wyżej niedobitków prawdopodobnie 
ani jeien  nie dostanie mandatu. Wieś polska przestanie 
więc być terenem niepoczytalnych metod agitacyjnych 
wojującej części tarnowskiego kleru.

Gdy się do tego doda, że rozlazła się równie i 
zupełnie grupa Stapińskiego, która do Sejmu nie wproł 
wadzi najprawdopodobniej żadnego posła, to musi się 
stwierdzić z zadowoleniem, że wybory te przyniosą lu« 
dowi zysk duży, mianowicie drobnych mącjwodów raz 
na zawsio z życia wsi usunął Daj Boże1
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i  m ą lM m  z a u f a n i®  P . S . L ,
Bracia Ludowcy!

' Przez cztery lata pracowaliśmy wspólnie nad tem,i 
%  Polskie Stronnictwo Ludowe zrobić jedną wielką 
Karną armją. Organizowaliśmy się,_ tworzyliśmy z roz­
proszonych członków P  S. L. zwarte oddziały, które 
Pod nazwą Kół P. S. L. pracowały po wsiach. Luźną 
gromadę przemieniliśmy w ciągu tych czterech lat 
Vv zorganizowane wojsko ludowe.

Nie
wojsko 

przychodziło to„ „ i me przyszło łatwo. Społe-
c*eństwo nasze nie jest przyzwyczajone do roboty orga­
nizacyjnej. Z początku, organizacja P. S. L. w dzisiej- 
Ezem znaczeniu szła jak po gradzie. Ale znaleźli się 
niemal w każdej wsi działacie, którzy rozumieli zna* 
Czerne  ̂organizacji dla 4hdu. Ci działacze, stawszy się 
Elzami zaufania Zarządu P. S. L., pracą swoją spra- 
Wl‘i, że dziś niema prawie w zachodniej Małopolsco 
gminy, niema wsi, w którejby nie było Koła P. S. L. 
^  działacze to b ^ M o w u i c j s o w i e  w i e l k i e g o  
S S B iac lta  o r g f t i ą i z a c j i  F .  S .  *L.

- . Już przy wyborze kandydatów r.a pos}ów uwi- 
docznija^ sie wyraźnie s M a  I  E iS iiezsesiIe  o r@ a -  
I • f j t c j i .  Na listach kandydatów znajdują się tylko 
rudzie, jakich sobie życzyły szerokie ■ masy ludu, bo 
znajdują się tylko mężowie, przez delegatów Kół wy­
bierani .

Przychodzi teraz dzień, w którym nasza sprawność 
organizacyjna ma wydać owoce. Przychodzi d z i e ń  
vyfo© p«Sw, który m a  h y €  d M c m  egynss. 
0 * * 9 asa iaa tó p  S . L .

Wybory, to walka.. Zwycięstwo odnoszą tylko ci 
Którzy do walki* są przygotowani, a więc ci, co nie idą 
^  rozsypce, ale gromadą, ci, którzy wiedzą o co walczą, 
Cti co słuchają jednej komendy.

Do Was się Więc zwracamy, p r z e w o f l i a t o a i ą e y  
c z łb s s k o w a e  Z a u rzą sS d w  i  K«?ł P .  S .  L , ,  do 

: Was, s n q ż » 5f t o  K ^SŁfaraaa P -  Ł- po wsiach 
7  Powiatach: W  c iu l u  5  l i s t o p a d a  o k a ż c i e ,  
f c e i s n y  n a p r a w i ą  s ą  d z i ś  d W la r d o m ą  
© eSu, |c a 'r s i ą ,  z a p g a n i K O w a u a -  i  u m i e j ą c ą  
Z w y© sąża<!5 a rE sa ją  l u d o w ą * ! , .

^Waśzą rzeczą jest, kochani Bracia, p r z y p i l s a o -  
k a ż d e j  w s i .  w s z y s c y ,  mający* 

prawo głosowania, w  d a l a  §  I  1 2  l i s t o p a d a ,  
Pr2 n  g o r ą c u  do Sejmu i przy wyboracn do Senatu, 
o s w e  S jS osy , Nie wolno nam dopuścić do 
« »°i by jakikolwiek głos we wsi poszedł na marne! 

.“ e ® e a  g l o s ' d e c y d u j e  c z a s e m  o  m a s s -  
. © ie . Przypilnujcie, foy w s z y s c y  w  W a s z y m  
© s s r ę g a  d z i a ł a n i a  o d d a  i  k a r t k i  z  a m -  

1 ,  to znaczy, aby oddali swoje głosy na

Gdy wszyscy - spełnicie w ten sposób swój obo- 
'ązek, nagrodą Waszą będzie zwycięstwo Polskiego 
ronnictwą Ludowego, a temsamem zwycięstwo Wasze, 

zwycięstwo Indu.
nad ? a ût̂ u i 'a 0̂»° dzień 6 listopada i dzień 12 listo- 
P c  ̂bęaą dniami egzaminu z politycznej dojrzałości, 

nas, dla P. S. L. będą to dni egzaminu ze siły

!* \

i sprawności naszej organizacji. Postarajcież się wszys*| 
by ten egzamin wypadł tak, jak wypaść pow inm  

Do pracy więc i do zwycięstwa!
Niech żyje lista*; n u m e r  1 !
Niech żyje organizacja P. S. LI
Z a Z a r z ą d  Okr.  

Dr Stanisław Kulpa, sekr.
P. S. L. w Krakowie;

Ludwik Raczkowski, prezes.

Dla

l t a z e m . c h ł o p y !
Jedynka 3 Ó3»ąl

Wiedzą o tern wielcy, mali,
)Ze gdy w Polskę wrogi biły 
(Wtedy- chłopu rządy dali:
[Ratuj Polskę „Bracie raiły" —-

'Do Poznania uciekały 
[Endeckich tchórzów gromady,
[Przeciw państwu spiskowały,
[Choć ich strach ogarniał blady

|Lud na rozkaz Naczelnika 
I  na apel szedł Witosa —■
A paskarzy nędzna klika ' ‘ „ 
Pilnowała swego trzosa —-

i Chłop, robotnik, młodzież szkolna 
!Zmagała się z bolszewikiem, 
j A endecka brać swawolna • V 
Bój poczęła... z Naczelnikiem,

A choć Witos skończył wojnę C 
‘Przyniósł Polsce pokój błogi, ' < 
Rządów brzemię złożył znojne <
Nie przestały pluć nań wrogi. '

JL
Zyd i endek, go puspołem )  ,
Giełd i banków ster trzymają Ą * 
„Marka górą — marka dołem* 7  
Krzycząc — W dół walutę pchają* *

Biedny lud drożyzna gniecie;
Lecz od ezegoż są pismaki, •
Chytry bankier łże w gazecie;
„Witos nieład zrobił taki".

Nie rządzi już chłop od roką \
A  nędza się wciąż pomnatą. -  
Nie dotrzyma marka kroku 
j Chciwości złota paskarza. -■*“* v
^ ' - yji
By biedaków gniewu falę A  , v 
Odwrócić znowu od siebie* ^ v- •

! Podłe endeckie szakale: -7' M
„Paskarz chłop“ krzyczą na C5et4^.

•- X
Gdy bolszewji wraże plemię 
Pod Warszawę szło nawałą 
Dawali ci chłopie ziemię 
Zgodną Sejmowa uchwałą. -U

-*!
.V -'A}?-

*•



Gdy najazd a znikła zmora 
Powrócili na obszary —
Endeków zawyła sfora:
„Nie dla cLłopa takie dary''*.

A we fioletach prałaty:
„Martwej ręki ziem nie damy,
„Chłop przeboli takie straty,
„Bo mu „niebo“ obiecamy14.

Ale gdy przyszły wybory,
Wszyscy Cię chłopie kochają,
Każdy do maądatn skory,
Kęce do Cię wyciągają.

Chociaż im śmierdziały gnojo 
I paskarzem Cię nazwali, - 
Pachną im jnż głosy Twoje,
„Bratem44 Cię znów mianowali.

Miłości ich pełne nsta 
Rai na ziemi obiecują,
Choć to obiecanka pusta 
Papką, czapką Cię kantują.

I  gdy wciąż o zgodzie krzyczą 
Po łbach się nawzajem walą 
„Bierz ósemkę44 jedni ryczą 
A „dwunastkę44 drudzy chwalą.

Uspokójcie się duszyczki,
Nie wojujcie tak zawzięcie 
„Cham44 ma dosyć waszej sprzeczki 
A numery w asze... w pięcie.

By wam nie popnchły nosy 
Od smrodu wideł i gnoju 
Chłopskim posłom odda głosy
A was zostawi w spokoju.

Na ósemkę się nie chyci 
A dwunastka nic nje złapie,
Z jednej, z drugiej będą nici 
Bo nic warte razem ... w kupie.

Jedna jest lista ludowsff 
Pierwszy numer, numer „Piasta4*
N& swern sercu chłop ją chowa — 
Jedynka górą i bastal

Ludow iec z  n ad Baby.

<®lf® © f o l ®

PięJray przjMad.
P. Stanisław K o w a lsk i, r o b o t n i k  k o l e ­

j o w y  z Krakowa, prezes robotników kolejowych ludow­
ców, z ł o ż y ł  n a  c e l e  w y b o r c z e  P. S. L. kwotę 
d w a d z ie ś c ia  ty s ię c y  M iarek.

Je s t to piękny przykład obywatelskiej myśli, i po­
czucia obywatelskiego. Cześć p. St. Kowalskiemu! Cześć 
ofiarnemu 'kolejarzowi!

S i s s i p i  mĘimm m wolno.
Ojciec święty, Pius XI., dekretem z 25 kwietnia 

b. r. zabronił kardynałom, arcybiskupom i biskupom 
wszystkich krajów kandydowania do senatu. O sejmie 
nie wspominał dlatego, że trudno przypuścić, aby wyżsi 
dostojnicy kościelni kandydowali do Izby niższej.

Nuncjusz papieski w Warszawie, ks. L a u r  i, w 
wywiadzie z przedstawicielem warszawskiego „Kurjera 
Polskiego44 stwierdził, że na podstawie wspomnianego 
dekiem b i s k u p i  n i e  MBtsgą k a n d y d o w a ć  
a n i  di* S e j m u ,  a n i d o  S e j s a i ia .

Jest to sprawa bardzo ważna, bo pokazuje się, 
że ks. biskup S a p i e h a ,  który stanął na czele listy 
wstecznictwa do Senatu, postąpił wbrew wyraźuemu 
rozkazowi Ojca świętego. Niechże więc nikogo nie bała­
muci to, że na czele listy stoi biskup, gdyż jest to 
tyiko podrywka ze strony wstećzui^wa, obliczona na 
nieuświadomione masy, na które miało podziałać nazwisko 
biskupa, jako przynęta przy głosowaniu.

Ludowcy wiedzą o tem doskonale, że t u k  d o  
S ejsu a , ja k  d o  S e n a tu  m a ją  g ło s o w a ć  
n a  last€$ Ptfr i  i nie dadzą się uwi«ść nazwiskiem 
biskupa na -liście ósmej. Trzeba uświadamiać tych, 
którycti to nazwisko biskupa mosrło n r^ b y la ć  aa stronę 
ósemki, że ks. b ls k u * *  »edle rozkazu
papieża, m e s  i »-* „ * y i o w a €  i że
na Iiś-i* jego figuruje, wedle

bezprawnie, 
ze zarówno biskup Sapieha, jak  

órrcybi»^a,p j eouorowicz, którzy stanęli jako kandydaci 
na liście wsteeznictwa, otrzymali z Watykanu u p o m ­
n i e n i e ,  by się zastosowali do dekretu z dnia 25 
kwietnia b. r., zakazującego kandydowania biskupom 
i arcybiskupom.

Baczność ludowcy 1
W b c c h e ń s k i e mWe  czwartek dnia 9 listopada

o godzinie 11-ej w południe pdbędzie się w &.cchni w 
sali Rady powiatowej zebranie prezesów Kół i mężów 
zayfania P. S. L. Na porządku dziennym obrad wybory 
do Senatu. Przybędą posłowie: Witos  i Bojko.

Ważne przy głosowaniu.
Przypominamy — że p r zy  g le s o w a n ii i  

tr z e b a  o d d a ć  k a r tk ą  b ia łe g o  k o lo r u ,  
k tó r e j  m a  b y ć  ty lk o  n a p is a n y  la b  

w y b r u k o w a n y  n u m e r  1. Druga strona kartki
musi być czysta zupełnie. Glosy, oddane na kartkach 
innego koloru, albo na kartkach, po drugiej stronie 
zapisanych, będą unieważnione. Kartka wyborcza ma 
wyglądać tak, jak to podajemy obok.

W dzisiejszym numerze dajemy jednę stronę, na 
której się znajduje 9 — jedynek._ Każda taka jedynka 
może służyć za kartkę głosowania. Trzeba ją  wyciąć 
i przy głosowaniu włożyć do koperty, którą każdy wy­
borca otrzyma od przewodniczącego komisji. Nie wolno 
dawać do koperty dwóch kartek.
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KaiMydaci P. Ś. L 
eto Senatu.

Przy wyborach do Sonata okręgami wyborczym1 
są ała województwa. Małopolska, jak wiadomo, podzie* 
lo n . jest na- cztery województwa, stanowi więc przy 

'wyborach- do Senatu cztery okręgi wjborcze. Lista 
nas syeh kandj^atów do Senatu w' poszczególnych wo­
jewództwach przedstawia się następująco; •

Województwo krakowskie:
Wybiera siedmiu senatorów. Z ramienia P. S. L. 

« więc na liście Nr 1 kandydują w tem województ-.vś' 
do Senatu:

. 1. J a l r ó h  B © |k o ,  wicemarszałek. Sejmu Konst.
2. W ł a d y s ł a w  D ł u g o s z ,  przemysłowiec.
3. A n d r z e j  S r e d n i n w s k l ,  poseł na Sejm 

Konstytucyjny.
4. S t a n i s ł a w  N o w a k ,  prezes Zwią ka laacz. 

ludów.
5. F r a n c i s z e k  S c i b o r ,  radca sądowy z

nowa.
6. M a c h a ł  R u d n i k ,  peset na Sejrn Fo&t .  

ł  bocheńskiego.
7. K a z i m i e r z  S i e k i e r s k i ,  burmistrz z Ła­

panowa.
8. Jńz@ S K s ih l& z , rolnik z sądeckiego.

_ 9. F i l i p  W ł o d e k ,  b. poseł, rolmk z tarnow­
skiego.

Województwo lwowskie:'1
Wybiera dziewięciu senatorów. Na liście P. S. L. 

N r 1 kandydują w tem województwie:
1. A n d r z e j  K ę d z i o r ,  inżynier, b. minister, 

prezes Wydziału samorządowego ze Lwowa.
2. B r  J u l j a ą g  N & w a k , obecny prezydent 

ministrów.
3. sM ze jf  ' J a c h o w i c z ,  poseł na Sejm Konst. 

rolnik z łańcuckiego.
• 4. B r  S t a n i s ł a w  B i a ł y ,  sędzia, b. poseł do
parlamentu aestr., z brzozowskiego.

5. J a n  W a s a s i g ,  agronom, b. poseł ze Lwowa.
6. S t a n i s ł a w  L i s ,  prezes Związku wójtów z 

■ rzeszowskiego,
7. J a n  D a c z y  m i ń s k i ,  rolnik ^żółkiewskiego.
8. J a r  S I  w a l a ,  rolnik z ropczyokiego.
9. F r a n c i s z e k  W e s o l i ń s k i , ‘dyrektor szko­

ły rolniczej w Suchodolo, z krośnieńskiego.
10. H i p o l i t  S i b l ń s k i ,  geometra, z cieszanow- 

skiego.
11. W ł a d y s ł a w  N i e m i e c ,  rolnik z liskwgo.

Województwo tarnopolskie:
Wybiera pięciu senatorów. Na liście P. S. Lud. 

Nr 1 kandydują tu:
L ł a l t ó b  B o j k o ,  wicemarszałek Sejmu Ustaw

2. B r  G u s t a w  B o l b r i i e k l ,  dyrektor *■/ 
ze Stanisławowa.

3. T ,a d e ta s z  K a n i o w s k i ,  dyrektor gi u. 
jum w Kamionce strumił.

4. M a r J a  M a g d a l e n a  G e r ź a b k o w a ,  
nauczycielka z Nowego Sącza.

5. J a n  M y ź e w s k ś ,  rolnik z brzeżańskiego.
6. K a r o l  S z w e d ,  rolnik z Koziej Góry, koło 

Tłustego.
7. F r a n c i s z e k  K sadzM I, rolnik ze złoczow-

skiego.
S. W a w r z y n i e c  W ą s i k ,  rolnik z b ucząc- 

i&ego, - o
9'. P i o t r  B z i u r m a n ,  rolnik z trembowel-

.skiego.
10. J a n  L e s z c z y ń s k i ,  rolnik z trembowel 

skiego.

Województwo stanisławowskie:
W yb'era czterech senatorów! Na liście P. S. Lud. 

Nr I  kandydują fu:
1. B r  G u s t a w  B o b r u c k S ,  dyrektor szpitala 

ze Stanisławowa.
2. L u d w i k - K a m e r U n g ,  dziennikarz z Ame­

ryki, Bi ody koło Kalwarji.
3. M ic .h a ł  N i e m e z e w s k i ,  bm-misPz ze Snia-

tyna.
4. T e o d o r  K a s p e r e k ,  notariusz z Żuraw na.
5. J u l j u s z  L o r e s i s ,  przemysłowiec ze Stani­

sławowa.
6. J a n  B u r s z t y ń s k ą ,  rolnik. .■«
7. J a n  S fe lp k a , rolnik ze Synowódzka Wyż-

I e g a 1  □ £□  II c©3~|| e g a 1 e g a  f c S P  | r® 3  jj a g a  1 a g a  j u g J

Od Wydawnictwa.
Strajk drukarzy prssefągaąl się nie- 

gpodziewaule długo. Pisma codzleaue w ” r£- 
kowle nie -nycbodzą. udaS© się po
p ŝsswyySąźssaiu saiez&yMycIi trudności wy­
dać fefiaak isiissa strajtra dwa eurnery 
„Szasta'* l 0'jecay trzeci. Po&iewaź tru$- 
Mości wydStoatsze są caraz większe, wyda- 
|smy dzisiejszy iiiosar maiejdzy. % tęgo 
tez po wada ais mogliśmy za dfleścić całego 
szeregps listów I artykułów, efaMeśmy 
w ostaiaich trzecia tygodaiacii Wstali. Ka- 
slmy się ©graMczyó do podawania tylko 
rzeczy najpotrzebniejszych. Hiet&io zro- 
zumlą wszyscy ani. /zy tych Ustów I arty- 
kalów, is  wydaaśe suasora aawet tak ma* 
leg®, pak dzisiejszy, jest podczas strajfsa 
drukarzy oii 'slychassie trudne. Może pr.- 
reszcie strajk ten w przyszłym tygodnia 
się skończy, a wtedy „Piast1 wychodź'.  ̂
b ę J z i «  w i r u  p o r j B & l j r i a .
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KRONIKA.
Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 5 listopada: Za- 

tfharjasza; poniedziałek, 6 listopada: Leouarda, wyzn., Fe­
liksa; -wtorek, 7 listopada: Nikanda i Kar. mm.; środa, 8 
Sistopads: Gotfryda, hisk. w.; czwartek: 9 listopada: Teodo­
ra m.; piątek, 10 listopada: Andrzeja z Awel.; sobota, 11 
listopada: Marcina b. w.; niedziela, 12 listop.: Mar-c. p. m.

V Miijonówka. W ostatuiem ciągnienia miljonówki wy­
grana padfa na numer: 3,313.022.
 ̂ Bolszewicka bezczelność. Pisma donoszą/ że bolsze­
wicy zażądali wzamian za zwrot relikwii błog., Andrzeja 
JBoboli —  wyposzczenia na wolność Dąbala, skazanego, jak 

jwiadomo, na trzy lata ciężkiego więzienia za agitację bol­
szewicką w państwie.

Wyrtk kanoniczny na ks. Okonia. Sąd kanoniszny 
j w  Przemyśln wydał w ubiegłym tygodnia wyrok na posła 
j e s . Eagenjnsza Okonia. Wyrok ten wypadł dla ks. Okonia 
■I niekorzystnie. Pozbawia on ks. Okonia godności kapłańskiej,
I a motywnje to długoletniem niemoralnem życiem skazanego. 

Poseł Okoń przestał więc być księdzem.
‘ Ignacy Paderewski zrezygnował jnż ostatecznie z 

kandydatnry na prezydenta Itzeczyposplijej. Dnia 25 paź Ja. 
Paderewski wraz z żoną odjeohał do Ameryki, gdzie dnia 5 
listopada rozpoczyna na nowo koncerty.

Echa zatnashu na Naczelnika Państwa we Lwo­
wie. Dnia 23 października rozpoczął się we Lwowie pro­
ces przeciwko F e d a k o w i, który przed rokiem wykonał 
a-amach na Naczriaika Państwa we Lwowie. Oprócz Fedaka 
oskarżonych jest kilkunastu Rusinów, należących do orga­
nizacji, która przygotowywała szeieg zamachów i dążyła 
wogóie do oderwania wschodniej Małopolski od Rzeczypos­
politej. Oskarżony Fedak, który w śledztwie przyznał aię 
do winy, oświadczył, że nie planował zamachu na Naczel­
nika Państwa.

Strajk (IrłŁk&rsii, trwający od miesiąca w Krako­
wie, wybuchł również w Lublinie, przed tygodniem we Lwo­
wie, a następnie Lodzi. Pisma codzienni przestały wy­
chodzić.

Kurs gae^sdarczy dla dzisweząt w Liszkach ioti 
Krakowem amczyna się w najbliższych dniach: Uczenice 
pobielać,będą najką getowaaia i pieczenia, kroju i szycia, 
praaia i jtraeowaaia, raahunków gwpedarłkich, warzywni­
ctwa i hodowli. \ !  arnnki przyjęcia: skeńc**ay 14 rc-k ży 
ci a, świaieci-we moralności i nkuńczotiia szkoły powszech­
nej winna nalsełać kandydatka de Zarządu szkoły naj­
rychlej. Oyłata za utnrymanlo uiiesięoenie: 5 klg. mąki. 
pszoanoj, 12 klg. mąki żytniej, ł.J;4 klg. smalcu lnb 1 J/ 2 
słoniny, 1 klg. masła, 45 jaj, 1 klg. ryżu, 1 klg. kaszy  
jęczmieianj, 1 klg. kaazy hrorsanej, 20 klg. ziemniaków. 
Na mięso, opal, cukier, mleko, jarzyny, mieszkanie 10.000  
marek p. Prowianty wyżoj wymieniono mogą być niszczone 
w pieniąŻTacb według cea targa krakowskiego.—  Uczenie® 
winne przywieźć siennik, poduszkę i przykrycie.

SjSftddk. Poszukuje się spa 'kobierców- Jana L a z i- 
n ia k a ,  który w drodzo do Krakowa ntonął w Anglii w r. 
1913  lub 1914. Zgłoszenia należy przysłać do są In powia­
towego w Krakowie lnb do dra Romaea Snlimira, adwokata 
w Krakowie (ni W iślaa 5).

Z Uniwersytetu. Józef Karani ara, rodem z Strzelec 
Wielkich nad Wisłą, otrzymił na Uniwersytecie Jagielloń­
skim w Krakowie dniu 10 b. m. stopień doktoia praw.

Praca dla górników palakicb we Francji. Na lipzne
zapytania Pańftw. urząl pośredn. pracy Jonosi, że lap o-
trzebo-wanle górników do kozaki y/a Francji nie z unia -
Sza SI9. Dla ułatwienia poszukującym pracy, robotnicy wy­
jeżdżają obecnie w małych grupach i w. krótkich odstępnej 
czasu, co kilka dni, ze stacji zbornej w Oświęcimia. Ro­
botnicy przyjęci, którzy spóźnili sio na wyznaczony im trans­
port, mogą obecnie wyjechać każdej chwili. Zgłoszenia gór­
ników przyjmuje Państwowy urząd pośrednictwa pracy w 
Oświęcimiu, jakoteż te same urzędy w innych miejscowo­
ściach, które przekazują zgłoszonych eksno/.yturzo Misji 
francuskiej w Oświęcimin-baraki.

listy.
LćillCkoroni, w wadowickiem. Powiat wadowicki ma 

dosyć rozbijackiaj roboty p.' Patka; od wsi do wsi idzie ha­
sło i wszyscy głosujemy na listę P. S. L. Nr. 1. Przy ostat­
nich wyborach La ickorona peszia za Putkiem, obecnie nia 
ma on czego u nas więcej szukać. Okazało się to na zgro­
madzenia, jakie mieliśmy u nas dnia 15 paźdsiernika. Prze­
wodniczył p, Teofil K o r z e n i o w s k i ,  zastępcą obrano p. 
T o m c z y k"i e w ic  z a, burmistrza, sokretarzował p. K aw a. 
P. R o m a n  dokładnie omówił znaczenie obecnej chwili wy­
borczej: chłopi mają przed sobą wóz albo przewóz: aloa 
Wygrać wybory albo pó ść na długie łata w niewolę księżo- 
pańską; wygrać mogą je jedynie s ini jednością! Ładnie 
przemówił p. L o r e n c ,  inspektor szkoły z Krakowa, nawo­

łu jąc do budowy silnej ojczyzny i państwa. P. Swieraosa 
z Leacz rozprawił się dosadnie z rozóijaeką robotą p. Pnt* 
ka, który dla Sraństoj karjery zdradził interesy chłopa 
i rozbił jednolity front stronnictwa ludowego. Daremnie sta­
rał się osłabić te wywody p. Ś w i a r k, kandydat z listy  
Putka; wywody jego nie znalazły uznania u zgromadzo­
nych. Pod koniec zebrania zjawił się jakiś nikomu bliżej 
nieznany robotnik z Białej i zaczął rzucać oszczerstwa na 
P. S. L., alo jak prędko zacząi, tak prędzej skończył, bo 
zgromadzeni nie pozwolili mu mówić. Uchwalono przy nad­
chodzących wyborach poprzoć solidarnie listę P. S. L. Nr. 1.

Teofil Korzeniowski, / .  Tom rzyhisw icz.
K actyil. Na zebrania, odbytem , u nas w dniu 8 paź­

dziernika, uchwalone solidarnie głosować na listę P. S. L. 
Nr, 1; przemawiał p. D ą b r o w s k i  z Choczni, p. G u z ­
dę  k. Wyświetlono nam należycie opłakane stosunki w gmi­
nie Choezni; teraz rozumiemy, że nio może być dobrym 
ge^podarzem w kraju ten, kto nio umie gospodarze w jed­
nej gnania • Obeccny.

(Slarcyparęba, w wadowickiem. Zjawił się u nas 8-go 
z. m. osławiony renegat chłopski, poseł M a ś l a n k a .  Zja­
wił aię pod fałdami sutanny ks. P a n k i e w i c z a  z Pod­
górza i niejakiego Woźnego. Pierwszy zabrał głosjes. Pan­
kiewicz, wyrabiający się na hjeuę wyborczą klerykalną. 
usiłując wmówić w ludzi, Se Maślanka był jedynym obrońcą 
chłopów. Pizewodniczył Wawrz. L e ś n i a k ,  sekretarzował 
Franc. B a r a n .  P. Maślanka zaczął się rzucać naprzód na 
socjalistów, potem na, ludowców, njadając na nich, ale za­
sypany pytaniami, pod naciskiem ludowców przestał mówić.
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C »ia .* ł  B p o tk ^ o  nocfm :cs. P u n k U  p «**. W  d r s f c w i  asbw -  
.uli głos »». V7.ua. H y l a  z "ir ®śai w i n « (  wójt, J m
Er » 1 & c . . którzy W i t i r l y  m aU ryautm  4®brą o lw a r ) .  
Poswmo spptkał*' Jttaiteaug '»• **rtiy pp. Z a j ą * a  z Mar- 
i 0 ,  ręby, Fr. K w i a t k a  i I. J « z i o r s k i * g o  w Brssż- 
Bł?y. ila ii.tn ta  w»»eo t*ę»,-'~ż* ludzi® wy.iW ijió,

.racim z ks$§K*«i w.3*k1! m  *&b»c;ą, słaąi «»-tj wyjadali 
1* Brz*ź*icy, ędrie próWw-aK ursądoić wi*c. U rsąteili ten 
wiec przy• dom# \V;ad. Z * k r z ® w s k i a g ® .  Prwfsłuohbwalp 
ii;) gadania kilkoro Itdsi. Ks. IluftU w ic* twi*rlził, i i  
„kstfo sig rozchodzi o zbawiania. d.uzy, to a i  głosowkć na 
ar. 1 2 “. Togo rodzaju argamentó,y używają tylko bardzo 
niedoświadczona hjeny klerytaiae, bo roz**d*i chłopi na 
takie rzeczy już się d j ś  nie we«mą. Br. Z ‘i}ąo.

* JcrdanÓW, W m /śUtiokicm . Dala' .8 z. a .  odbył sig 
ta pod przowodaioŁwstn burmiłtrza p. K a c i  i wiec. Kan­
dydat endecki, dr. K o z ł o w s k i  z Zakopanego, wychwalał 
endecję, wojując kłamstwem i oszczerstwem. Na to zabrał 
głos nasz kandydat na posła, p. Wawrzyniec W i j d y ł a ,  
wójt z Wysokiej i  wykazał p. Kozłowskiemu, że omdsoy 
są największymi wrogs-mi chłopów. P. Kozłowski próbował 
się tłumaczyć, co ma nie szła, tak, że musiał skończyć.—  
Nie pomógł p. P g e s  a z Zak®pa*®go, aai bauda miejskich 
krzykaczy. Pr/emawinii jeszcze pp. F r i t z e, S t p l a r s k i  
i  p. W o j d y ł a .  Uchwało jo pogardę dla endeków, a uzna­
nie dla P. S. L. Jonknowszczysna pójdzie ła p ą  aa listą 
Nr. 1. L u dw ik  Z yjm im t.

Trójca k. Zabistowa. W stoeza ctw» aasyła naszą 
wieś piśmidłem „Gyijułda Polska“. Jest to pismo, prz&zraa- 
czone tylko i  jed ni® ta  szka.Uwaaie ludowców. WUŁsiwi* 
to nie artykuły są w t*u piśmi® ■> ««»*«**, ale psrayjo. 
I  tg truciznę, w której niem i nic p>za kłasUwem  i osz­
czerstwem, ro swe w sysan ia  n nas ks. pri ®*w-ee. Jak t» 
można pogodzić ze pasaLą: „« iła j a»w tr ,a*»jły  » « p “, —  
to cuyba tylzo ks. p mb os 2 cm W/i* La.1 je la a t  jost rhyt 
nświaisaiiouy, by B j dał dziś j®szcz® »*Lątać wttecwaiioa.

Ii. L.
Barzącin, W bUtzkitm. Dnia 8 poKlMer. odbił się 

n nas wspaniały wioc- ludowy, zwołany prz»z P. 8. Lul. 
Klerykaii f pm >bilizow*K wszystkie dewotki i p®d k oson ia  
ks. B u d  zT k a ruszyli na wiec. Zagaił p. K l i 3 i e w i c z, 
przewodniczył p. Stan. O b o l o w a .  Kandydat nasz na pe- 
sla., sgdzia B r o d a e k i ,  wygłosił przepiękną mowę, która 
się wszystkim podobała. Gdy zabrał gło3 p. S z c z e r b  i a- 
i ki ,  klerykali ruszyli do ataku. Zabrani jedaak sdrazu 

wyrzucili bojowców, lnląlzy którymi zsalamł sig ulający 
literata, agitator k się isa  Oząja, niejaki Starko. Zabrał gł®s 
l’S. B u d z i k ,  który plótł różu* bzdury, aż jak niepyszny 
musiał zejść z trybaay, Oigtą odprawę dostał od p. Szcepr- 
fcińskiogo. Wówczas esintont rai „SercUczaa mfctk®“... a de­
wotki zawtórowały. Zabrani, straciwszy ci®rpliw*jióp widząc 
nadnżywauie pieśni religijnej do rozbijania wiocu, ®t«:zyli 
śpiewającą gromadę i usunęli ją z wiecu, skierowując na 
drogę do kościoła. Potem już obrały poUosyły się sęokoj- 
nie. Wśród entuzjastycznych okrzyków na cześć Piłsud­
skiego i  Wit03.a uchwalono rezolucję, potępiającą m»t»iy 
endecji i  klerykałów, mająca na colu rozbicie ludu. U;h.va- 

jlono głosować solidarnie na listę nr. 1. Odśpiewaniom 
BN oty“ wiec się zakończył. Księża przekonali się, że w B>- 
rzęcinie zwolenników nie mają. Obecny.

Blizna, w brzozowskiem. Dnia 17 października odbył 
się n nas liczny wiec, zwołany przez endeków. Płatni n ii- 
mmi endecji, których pierwszy raz widziauo w powiecie, 
głaskali chłopów w swoich pMemów'eniach przedstawiając,

się » i *.tjwią!**r/eh 1-ałn prr -(*ciół. N-,o w is  ̂1 ..
że w »iast'.-;h ó® ćh*lś raz s :ę dla ckispów tylko słowo
„csłasa** i pasła**, nie w spół sieli, że endecja w Se-mip ' 
nsła sawse* prs««iw p®it?teiz<i.r«i dla chło-;iów ustawom, 
a szła w obronie bcy»<j*y i obwarnij ów. U n»3 wysaiA'#

. **i-icy kandydsitarę p. Ry . n  ar  a,  który w ,. W isaca 
i udewadiił, jak" m»Kia p»d*«t*ć zasady ś. p.
fcs. Stojałospskiog*. Na piąto saisjsco swojej listy wstawili
endecy p. W. Bską z Grasiwnicy. Pccatciwy ehttpiaa 
uv7 i®Ecył w ts, że wyjdsła, albo go też w oijw w ioiai s^o- 

’ sób paRadsomam, bo jeździ teraz i agituję sa eudekami. 
Czy t» nie wstyd ? Fiasittoiec.

t,Vica ' w satnł®rskiem. Orgia ^tapińskiagi 
; san iaścil paegdaj list z Folsityna, poświg*p*y poparciu 
. kanlyóaitary p. Mi.eceki se Strzaisowi;. Pisze się tara o p.

Hisezc®. ż® go letei® snai.ą z c«a«»w p»sfewa»ia d>'par- 
ila«i»utu wiedeńskiego. Ludzie' g® gr’̂ wfvC®ł® stają , abs 
|ty lko z tego, śe jako poseł p. jEJj r-. wal-
| nych spraweziań nie składał, a wiły*

wali go w Sarab»r*p w ktajwi-.f • 3(w»i4*
{skiogo sUknj® tutejszych Pin**- r t »»dęiaa-
i nago, zarztcając im. że „poszli fei 1 Sryla“ i pp-'
i kusili sobie granta. Myślę, a s*.. t>-dy rozsądtj
I człowfrit, ż® jak się ktoś u cm fi -o jbst i»wiej,
|aniżbli jeśli do aitiitg® nie d sfL  » l i f jak p.

Klesak®, zbaikrataj*. Dziwi i w  t 3. Staąiiski,
i zbatkraławawszff aa póiityc®, al® aa , , . n,ni&gf w pi®rflb 

aa aafiaia i t, d., onścłf *w*ją rai^gcwaieg wysila Uraz tylko 
: w ty *  Starahsm) by atisaławiać i odaisrac z* czci wybst- 
aisj^Erak ekłbyiw i 4. >« aczy luiewych. L i l,.-itóry prajań?

: jadłoś*^ flicoiłił j*ś ■*. S w p .iłk iłj®  tależr*ir. Ky ta w aa- 
. u , *  s i r ę j t  Mai sa.y wyosrów imi.ł® i bę-
iilaieray aa list* -[r 1, *ak c*ł*pi pstscy, jck i n sc r . Deień 

5 li*U ,'»l* zA*!»»-łti w*Mk*ł**t w r»i »*j t 8 apii«ą#*go. 
.i® ai» wi ĵą. ax wsi -i >t*k a ai; di r*S'o5.-'. f .  yn ^ -r.'t 

! | | | H 1  UW3*|i?. Daia H ptżdoi® mita przysyt do
nas ks. vf o 1 a t  i a z Datrp*-Ła, kas ly dając? ta t*tż» aa 
ppsłc. Cac;c się dać Twaj pozuać, BiiEf p®dwas takłżań- 

ystwa ktmal®, poA-wtaa ktdi^gp aajmici kł*ryaoiai ajiU -rali 
prz»i ksścisłem, by Ładzi® po samie as*ili się aa pr»kłjtwo 

'n i  wi®c. Rabcsywlżcl* po sarnio e*s*ł» się fcilkt4ai*łigda 
ludzi i ks. Wołaniu pr*®4 nimi s.:q p*pisjwał. Swoją dr»S^ 

[warto było posłuchać, aby *ię prz#ionać, de iakł®jB st®saia
racżaa kłamać. Powija®* t*. ż« ks. W siania «5w ił, ż® pod-

lezas ob lęU tia Warssawy ład»wcy n ił dali aai j tia sg o  
Jżołti®r7E, ż® Witos, Jas* pr®mi«r n:a kazał iść na oliiect., 
|a l*  faktem jast, ż® a« kaica użył ks. W olatin argłw^atu,
j który d»s«dt!e ś-vtn,4azy o sastsdach jego agitacji. P iw iaizia ł 

ml«a« wicie, fce „ p r z y c z y n ą  t e j  o, i ż  d e e z c z  c i ą g i ®  
p a d a  t a j  j e s i e a i ,  s ą  l u i e w c y ,  bo z a  n i c h  P a n  

f e  *£  c a  t y  n a r ó d  i e s z c z e o .  k a r  z o1'. Ni® mmśna b i ą 
jisiw ić , żo po t*g) rsiza ja  '*«wie Udzie pokiwali głowami 
i p»«zli, tak, że wis: sip rezlazł. ii. arltii& ik.

[■ Z żił9t t ( )  w ą»wo|ar*ki*a. Włóczą się t*ras po 
i wsiach piała o hjsar ^ ń g ^ e i|g jr» . y.«hwalajłp» a aa* paś akie 
rządy. Cbr&s ich *> ws^-ca. R z aaożą się jsrscze
aaoewt® pra*d wjlmarat dj Stm t.it. My, Braci* obłapi, 
pytajny się tych hjp* aJrssa, gdy się zjawią, za kim agi­
tują, a jak olpowieiaą, że za listą ósmą czy 'dwunastą, 
to jest z i  pa*ami czy za księżmi, bierzmy miotłę i wymia­
tajmy tych Bit.ijcew etiopskiej sprawy z każdego zakątka!

Piastowiec.

PfdSińry odiia^ió nranumaratfi
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Z A  OGŁOSZENIA REDAKCJA NIE ODPOWIADA

p a e z n o ś ć  I & o d a e y ?
M amy n a  K ujaw ach, p rzy  Inow rocław iu i dalej 

w Księstwie, ko rzystn ie  do sprzedaży  m ajątk i ziem skie, 
hotele, "domy, wille, ogrodnictw a, rzeźnictw a, mleczarnie, 
cegielnie, m łyny, w iatraki, w arsztaty  mechaniczne, fabryki, 
i inne p rzedsięb io rstw a po p rzystępnych  cenach z nie­
mieckich rąk .

M a j ą t k i  z i e m s k i e :

6
7

10
10
22
80
40
45
52
58
60
70

4V, m órg. w mieście z zabudów , i inw ent. za cene, 4 mil. m k
47*

mas.-
„ w powiecie, mas. „

i willa
z zabudow aniam i

/ 4
4 */•
5
6

108

I. kl. gospod.
» « i)

n » )>

97*
e8/*

12
14
15
16‘/a 
18 
19f !> . ” ” ”

i  ta a  dalej w zwyz do 3.000 m orgow , ziemie pszenno-bura- 
czane, kujaw skie i m ajątk i osobiście badane. O strzega się 

; p rzed  agentam i ulicznym i. A dres: Dom kom isow o-handlow y 
M a r  Jam  Ś z c z n r a s z e k ,  I n o w r o c ł a w ,  ul. Dworcowa 38.
Z dw orcą idąc po lewej stron ie I. biuro. 1470 2 3

f ' r

m i i  M ECHM Ka „IZ dD O fT
- Spółka z ograniczoną poręką

w Przemyśla, ulica Jada OeRsria L. 5 i 5a.
(boczna ulicy Strycbarskiej)

Znacznie rozszerzona na zasadach najnowszej techniki zhndowana 
FABRYKA, wyrabia płótnu najprzedniejszej jakości, zdatne do 
wszelakich celów. Wzywamy przeto Włościan,' by nie tracili 
czasu tylko jak -ajpręńzej przynosili lub przysyłali surowiec do 
nas na wyrób, albo do specjalnego działa knpnego, lnb też celem 
natychmiastowej zamiany na gotowe nasze wyroby. Otworzyliśmy 
na nsłngi szerokiej Publiczności także i  P/1IAŁ BŁA- 
WATNY, HURTOWNY I DBTAJLICZNY. -  Towar jak naj­
trwalszy, po cenach. fabrycznych. — Dla Spółek Rękodziel­
niczych, Kółek Roln czyeh, Kooperatyw otc., specjalne 
warunki i znaczny rabat. — Przyjmie sie zastępców i po- 
próżcjsycych za STAŁEM WYYA JRODZBNIE M I PROWIZJA. 
1482 8 4 N A R Z Ą D . .

A d w o k a t  d l ? K r z a k l e w s k i
K ra k ó w ,] n i .  M ś i& a  h .  4 , 2 87 0

; W d o w ie c  bezdzietny, sto larz-ro ln ik , w  sile w ieku
z m ałym  kapitałem , obecnie na dobrem  stanow isku, z b rak u  

‘ czasu poszukuje na tej d rodze tow arzyszk i życia. P anny  
lub  w dowy od lal 30—35, z dom em  i kaw ałkiem  pola, m a ją  

; p ierw szeństw o, k tó re  jesó po trzebne d la1 w spólnego d ob ra  
, L isty  o ile m ożności z fo tog ra f ją  u p raszam  nadsy łać ppd 
' ad resem  A n to n i  K o n i o r ,  M ikuszowiee Ś ląskie N r 6. 
' 1*24 3 3

i F o U y a r k  180 m ordów  ziemi pszenno-buraczanej 
n s sy s tk o  pod  pługiem , zb iory  tegoroczne w raz z inw en­
tarzem  żyw ym  i m artw ym  kom pletnym . Dom m ieszkalny 

i z dw óch pokoi ł kuchni, b udynk i gospodarcze w szystk ie 
, m urow ane w bardzo  do b ry m  stan ie-zaraz do  sp rzedan ia  za 
r cenę 50 m iljonów  mk] Z głoszenia ty lko  osobiste u p. R a 
czynskiego K a l i s z ,  u l .  W r o c ł a w s k a ,  sklep spożywczy.

Vm 1 1

M fijS ejisae  b r z y t w y  ze stali angielskiej po 2.500 m kp, 
za sztukę, tłftan 24.000 ńkp.,, od 3 tuzinów  i wyżej liczę 
ty lko po 22,000 mlcp. za każdy tuzin. Koszta ponoszę ś&sn, 
na zamówienie tylico zadatek. Kosy zamawiać w z:miq 
w cześn B . Także sieczkarnie, m łynki, m łocarnie, b laty  tkackie, 
siekiery, piły, łopaty, i t. d. Na żądanie służę ofertą. A dres 
f irm y : Stefan Dobuszczak, p. Dolina k. S try ja. MeSor,ciska,

1357 6 10

W d o w ie c ,  la t 35, z dziew czynką la t 8, zdrowy, 
z m ałym  kapitałem , przem ysłow iec z dochodem  m iesięcznym  
800.000 m kp., z b rak u  czasu n a  tej d rodze poszukuje tow a­
rzyszk i życia. P ierw szeństw o m ają  córki rolników  z kap i­
tałem, k tó ry  jost po trzebny  do powiększenia in te resu , k tó ry  
obecnie prowadzę. Zgłoszenia, o ile m ożności z fotograf] ą, 
upraszam  przesy łać pod ad resem : C ygański las N r 109, 
poczta Olszówka Dolna ad Bielsko. 1441 3 5

U łf |c w a £ n la m  zgubiony dok. wojsk, (bezterm inow y 
urlop), w ydany przez P . K. tl. 32 pp. w Ja ro sław iu  dla 
P e S c a  W ł a d y s ł a w a ,  u r. w 1893 r. w M arkowej, powiał 
P rzew orsk . 1437 2 2

S jM P y s s  (mącznicę) kuprtję, płacąc ponad 3000 m k p  
za kg pierw szorzędnej jakości o raz ; wszelkie zioła lecznicz< 
po najw yższych cenach. A dresow ać: Chomicz Bobowa, Mało­
polska. 1438 2 2

5  m o r r f ó w  p o la , w jednym  kaw ałku wraz ze zb io ram i 
budynk i gospodarsk ie , praw ie nowe w okolicy K rakow a 
w ślicznem  położeniu sp rzeda zaraz M ic l ia ł  B a w o r ,  
Krasne-Rzeszów , p. S tróżów . 1449 2 2

Adwokat Dr Aleksander Amsie?
o t w o r z y ł  k a n c e l a r i ą  w  J a ś l e  i prowadzi ją współnii
tl adwokatem Dr Ludwikiem CfcerSaeadereni
w . J a ś l e ,  n M c a  K o ś c i u s z k i  L . 4 1 0 .  T e l e f o n  N r  2 4

1443 2 6 .

J A H . T T S Z I £ W E  ’
Krafeśw, uL MichaiowsMega 2

dostarcza: 1453 2 2

szkło okienne, ter destylowany, papę, daekówki,
oemesit, wagtno, -firaewo, węgiel.

C Z Y T A JC IE  F P .  G » S P R B A I« * E  i

A P T E K A  K .  W I S Z N I E W S K I
— KLSCA F L O R  JA R S K A  l i .  1 5

K U P U J E  
S P O R Y S Z

JN
*

^  1
2
u
*

£ płacąc za kilogram  
1.500—2.00C mkp. 1135 o

AFTEKA M. WISZNIEWSKI
I i K A I i ó W -  U L .C A  F L O R IA Ń S K A  L . 1 5 .

A
©
"8
©
i?

sN
B

.
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S Z K . Ł #
okienne I dafcltowe

poleca

io 20 is lu

W i e l k i e  k s i p ż  d  p a m ią tk O H /e :
bzie je  Polski, Baczyńskiego, 2 duże tom y, illu str. Mkp. 12.000
Poezje, M arji K onopnickiej, 8 tom ów  
Życie polskie, Łozińskiego, duży fo rm a t .
Rzym (Ludzie O drodzenia) ChłędowskiegO 
Napoleon a Polstra, A skenazy, 3 tom y . .
Żyw oty Świętych. P ańsk ich  O. G rozesa . .

P odane książk i są w bardzo  ozdobnej opraw ie, każda 
r rozm iarze 32X28 cm i 4 —7 kg  w agi bez opakow ania. Ka­
talog książek za darm o. W ysy ła: K sięgarn ia  Ja n a  Maćkowa, 
Rożniatów, M ałopolska. 1341 5 5

20.000
25.000
18.000 
10.000 
15.000

nie różniące m od m  prsnM!?, 
binłe r czerwone, wytrawne l stele 
** poleca fabryki wio owocowycli **

J W ł

V 1 1 1 1 2 .
Zastępcy poszukiwani.

1433 3 3

A

B a c z n o ś ć !
M amy w Poznańsk  em korzystn ie  do nabycia m ajątk i 

ziem skie, oraz kamienisk?, dom y, hotele, wiile z ogrodam i, 
cegielnie, ta rtak i m łyny, w iatraki i inne przedsiębiorstY/u po 
przystępnych  cenach.

M ii ją tk i  z i e m s k i e :
4 m or. z zabud, masyw., całym inw ent. Cena l ' / s mil. m kp.

10
14
21
25
30
42
54
68

117
125
200
256
155

2«/«
3>/,
4‘/,
6
7
7V,
8'/, 
12
14
15 
18 
35 
45 
22yy yy yy yy yy yy yy

Dzierżawa 285 m orgo w z zabudow aniam i, całym  inwen 
tarzem  zaraz do objęcia, gotów ki po trzeba 0 m iłjonów  m kp 
i tak  dalej w zwyż do 1000 m orgów  są  do nabycia.

Zgłoszenia: W . F o m e z n k ,  P o z a n a ,*  u l .  K ą b r e w  
s k i e g o  5 7 ,  SI. {?., z dw orca tram w ajem  dojechać do 
ry n k u  Jeżyce. Na dw orcach baczność przed  fałszyw ym i 
agentam i. 1458 3 3

H. WIELKOPOLSKI

:fH -- r~ N ajtańszy  dom eksportow y

g ^ A C Y  CTPHEi
Krakćw* ml. Szewska 1 .13/P.

^ , poleca po nadzw yczaj tan ich  ceuach nas tępu ­
jące to w a ry : Z egarek  złaucuszkiem  9.000 mkp.,
na  kam ienie 10.500 m kp., stalow y p łask i na 

kamienie 14.00u m kp., stalow y dam sk i 12.000 mkp., budzik
1.000 m kp., zegar ik rąg ły  13.000 m kp., zegar ścienny
1.000 m kp.

P rz y  zam ów ienin połowię zadatku  resz tę  za pobraniem . 
Ea nieodpow iednie zw racam  pieniądze. 28 8 10

Gennik ilustrow any  za nadesłaniem  1QQ m kp. prze- 
kazem...

P O W O D Z E N IA  W ZYGiU.
K siążkę pow yższą w ysyła za "po­
prze :iniem nadesłaniem  500 m kp. 

-  lu b  zł zaliczką 640 mkp.

, ,  W '¥ 3 T & S «
P o z n a ń ,  u l .  F r .  S a te j f ir ^ k a  3 3

13S7 5 0

Sr Stanisław Cwikowski
adw okat i poseł n a  Sejm , po zam knięciu sesji sejm ow ej 
prow adzi kaneełarję adw okacką osobiście w Nowym Sączu, 
R ynek 7. 1537 2 5

W M O B  W IN , P IW A , MIODU, OCTU,
M.0NSAMU i  ŚLIW OW ICY

sposobem  dom owym . .Książka dla w szystkich, ceną 550 m kp

W I N O

T o m a s z  P t a k ,  ur. w 1901 r. w Radgoszczy, pow iat 
P ąb i owa, uniew ażnia skradziom  m n dokum enta  dcmobili- 

. kacyjne, w ystaw ione przez P . K. U. w T arnow ie. • 1509
\3Lfc
c - , y  T .-.1 / ' *  ■

m ożna w yrab iać z owoców dzikich, odpadków  i poślednich 
gatunków , a  z jab łek  jesiennych  wino rów na się n a js ła w ' 

niejszym , zagranicznym . ;
Nauczyć się m ożna w ciągu ‘/, godziny — niepotrżefrf?1 

żadnych m aszyn i p rzy rządów  (naczynia domowe).
B utelka w ina kosz tu je  50—3u0 m arek  p. — zatew 

i w i c t u y  z a r  . 9x Is.
P ieniądze przesyłać pod ad resem : 1402 3 6  ■
W y d a w n ic tw o  p o d r ę c z n ik ó w  /
d l a  d r o b n e g o  p r z e m y s ł u

P1ZEHY&1, ni. Katedralna SO a«/

• J *■ i/Pm-
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Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

l.wów, ul. Halicka 21, I p. —  Sekcja: Kraków, u!. Czysta 3,

upow ażnione resk ry p tem  Głównego U rzędu ziem skiego w W arszaw ie z dnia 4 lis topada 1919 r L. 9133, na 
podstaw ie rozporządzenia Bady m inistrów  z dn ia 1 w rześnia 1919 r. (Dz. u st. K r 73, 1919 poz..4'28), o b j ę ło  
z  d n ie m  2©  g r u d n ia  IDlii r .  o r g a n iz a c j ę  o fe r o tn  z i e m ią  w ram ach  i z tendencją ustaw y ag ra rne j 
z dnia 10 lipca 1919 r., w k tó rym  to celu podejm uje wszelkie prace, pośredniczące m iędzy właścicielami 
w iększych Obszarów ziem skich, iaa jących  zam iar d ob ra  swe pozoyć, a  nabyw cam i i p rzeprow adza odnośne 
um owy, za w ykonanie k tó ry ch  obejm uje porękę, p r z y c z e m  z a z n a c z a  s i ę .  ż e  t r ż n s a f e j e ,  w y k o n y ­
w a n e  p r z e z  T o w a r z y s t w o ,  n i e  w y m a - ia jg  w l w e B o  z e « ir o t e id ' r ż i { a M .

Tow arzystw o o r g a n iz u j e  g r a p y  o s a d n ic z e  m a ł o r o l n e ,  celem osiedlenia ich n i' obszarach, 
do sprzedaży przeznaczonych, tw orzy także śreon ie  jed n o stk i gospodarcze, w ykonuje wszelkie, do tego 
celu : m ierzaj ące, robo ty  techniczne, pom iarow e, m eJjoracyjne i budowlane, d o s t a r c z a  o s a d n ik o m  p o ­
t r z e b n y c h  in a te r j a M w , w z g lę d n ie  g o t o w y c h  b u d y u k ó w ,  oraz udzieli lub  zapośredniczy w udzie­
laniu k red y tu  nabyw com  m ałorolnych gospodarstw  na zabudow anie się, u ru ch o n ren ie  gospodarstw , a ewen­
tualnie także na zaknpno gruntów .

P r z y  t w o r z e n iu  g o s p o d a r s t w  m a ile  r o ln y c h  d la  in w a l id ó w  a r m j l  p o l s k i e j ,  s t a l e ]  
s łu ż b y  d w o r s k ie j ,  t u d z ie ż  p o d m ie j s k ic h  b o l c c i j  d la  u r z ę d n ik ó w  i  s łu ż b y  p a ń s t w o w e j ,  
u d z ie l i  T o w a r z y s t w o  j a k  n a j d a le j  id ą c e j  p o m o c y .

T ow arzystw o zapośredniczy także w razie po trzeby  w udzielaniu k red y tu  właścicielom d ó b r ziem- 
tk ich  n a  cele oddłużenia m ajątków , n a  parcelację przeznaczonych.

P ragnącym  nabyć g ru n ta  we w schodniej Małopoisce, szczegółowych inform acyj udziela S e . i c j a  
o s a t  o ii-z a  r. .uwarzy stu agrarno-osad  niczego, l i r a k ó w ,  u l ic a  C z y s ta  Ł . 6 ,  i i .  p i ę t r o .  5 71 0

k
82 li  o

G o s p o d a r s t w a  w iększe i m niejsze, fo lw arki z bu­
dynkam i do sprzedania, m łyny, ta rta !  "  g ipsiark i, w apniarki, 
kam ieńiołoLiy, te reny  naftowe, kaw iarnie, restau racje . B iuro 
Dziugunowśkiego w Stanisławowie,- uh‘ca G runw aldzka L. 8.

1480 2 2

Ś w i e c z n ik i  n a  g rab y  w  blaszankach i szklankach, 
wazelinę do obuwia, w ysyła odw rotnie. J ,  B e r b ę k a ,  K ra­
ków , xJae M arjaeki 3 1*8- 2 5*

POLSKIE SlilRS KOMISOWE „RZETELNOŚĆ"
Bydgoszcz, ulica Dworcowa 91.

m a do  sp rzedan ia na ko rzy stu y ch  w arunkach : m a ją tk i j 
gospodarstw a, dom y, m łyny, ta rtak i, fab ryk i i inne p i^ed ' 
___________ sięb iorstw a handlow o-przem ysłow e. 1230 8

S p r z e d a  9 m orgów  ziemi, rędziny, I. k lasy, z now y# ( 
budynkiem , p rzy  stacji, w  okolicy .Dębicy. W-łądysłatf ' 
D ronoń, S trzyżów  n . W . 1-503 2 2 J
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T a l tfygtfftsls, mąmnia z pierwazfi-ti
t a i M t t p  kupjcrs tyłki w tsdzi — polskim Mstóesterzs

SPEKULANT ‘D ^ A  P A Ń ! 1) G o t o w e  cnłe zimo­
we suknie najmodniejszego fasonu (ki­
mono) z pięknego trykotu, nad z wy aj 
ładne, trwale i pr&klycine. Zdatn i do 

LfUKOWK prerii i; w kolorach: granat, brąz, lila, 
czerwony, zielony, bordo. Dekolt i ob­
wód rękawów przybrane tymże towarem 
odmiennego, bardzo ładnego kolom. — 
Wyrabiamy trzy ldżmary: 1) Dla pod­
lotków od lat 14 to. cena so in i 8.200, 

Ł rkarz 2) W  pspb dorosłych cena sukni 8.600,
3) dla osób tęgich cena snkni 9000 Mk,

2) N a  d a m s k i e  k o s t  j u m y, su- 
^ bzto knie, bUzki. Szewitty najlepszego wy­

roju, podwójnej szerokości w ko.orańh: 
grm at, czarny, brązowy, z:elony, liijowy 
i blado-kawowy. Nadzwyczaj mocny, 
ładny, praktyczny materjał. Cena metra 
mkp. 3.000.

3) K o r t  n a ’ damskie płazowe i kosijnmy, pełna szerokość
(142 cm,'" 2 łokcie) wa wszystkich kolorach, cena metra tylko
4.000 mkp. Na d.-mski płaszcz potrzeba tyrko 3 metry.

4) M e l a n ż - P r i r a a , '  nadzwyczaj mocna, ładna i prakty­
czna tkanina (nie do rozdarcia) kolom marengo, szarawego 
i bronzowego, na męskie, damskie i da ecięce codzienne ubra­
nia s.erokosci 70 om (l i 1/i łokcia). Cena metra podwójnej 
szerokości 3.000 mkp, cena metra 1 500 mkp,

5) F i r a n k i  na metry, piękna kanwa, przetkana pasecz- 
karni koloru białego lub Łromowogo (poiw ćjia kręa»r,a nitka) 
szerokości 80 cm. (1 i V,, łokcia). Cena metta 1.260 mkp.

6) C h u s t k i  w najmodniejsze kraty, najżadniejaze desenie 
160X105 cm po mkp. 3.600 — wyższego gatunku po 12.000

Wysyłamy wprost z fabryki pocztą, jak przeć wojną 
1 14.*00 mkp., wełniane, zimowe grube po 2C.OOO, 25.000
i 30.000 mkp.

7) C h u s t e c z k i  białe i kolorowe do nosa za sztukę 
400 mkp. wyższego gatunku 500, 600 i 700 mkp. za sztukę.

8) P ł ó t n a  białe lub kolorowe i  deseniowe flanele, zefiry, 
perkaliki ca bieliznę, poszwy, wsypy, bluzki, suknie, fartuchy 
i dziecięce nbranka po cenie 1.200, 1.600, 170J i 1*00 mkp.>

B L A  PA NÓ W .! najnowszy elegancki materjał (czysta 
wełna) w dobrym gatunku, bardzo trwały i etektowny 
w drobniutkie krateczki, niezbędny dla każdego z Panów 
i Paś, którzy pragną zaopatrzyć się w eleganckie ubranie lnb 
kostjum we wszystkich najmodniejszymi kolorach. Za 3 metry
15.000 iakp., na damski kostjum 'd1̂  metra — 17.500 mkp., 
wyższego gatuukn U. lepszy, gwarantowanej jakości za 3 me­
try 21,000 mkp. Materjał wyższego gatunku S. lepszy gwa­
rantowanej jakości za 3 metry 21.000 mkp., 372 11 d r a  mkp. 
24.600. Materjał najwyższego gatunku 0, angielskie desenie, 
najmedniejsze. Cena za 3 metry 30.000 mkp., za 3i/g metra 
mkp. 35.000.

10) Dp ubrań męskich dodajemy i a żądanie kupującego 
pełny komplet podszewki poa marynarkę, kam.zelkę, spodnie 
do rękawów, kieszeni, komplet: a) 5.000, b) 7.000, c) 9.000.

Wysyłamy natychmiast po otrzymaniu obstalunku za za­
liczką pocztową nawet bez zadatbu. Za opakowanie, przesyłkę 
i inne wydatki dolicza się 10%. P r ó b e k  n i e  w y s y ł a  s ię .

B ez  F SE cIlilago r y z y k a !
Kupujący absolutnie nic nie ryzykuje, gdyż — jeśli towar 

się niespodoba, przyjmujemy takowy z powrotem i zwracamy 
pieniądze.

Zamówienia prosimy adresować:
Ekspedyefa przesyłek  

p e e z t o s y y e l i
ł ć d ź ,  

Kilińskiego 40 P.
P. T. przyjeżdżających do Lodzi uprzejmie prosimy o odwiedzenie naszego składu. 1420 2 2

m m

J A R Z Ę B IN Ę  
d e r e n i e  

t a r n i n ę
każdej lióśei saŁsas «j© 

BAKSIE3J& SPIRYTUSU

„KRAKUS" s, a.
e b a u o w  X g J Ł

5 _ ł ®  r
140U 4 4

H m  sen sn en  S53E
M3 B   B •  a a d rzew nych i żela*h  f llU  D S mim  znych» wyrabia na
I l t J l I I  »  fi y 8 1 K L b .w  nowo i dostarcza

z S r J g L  s. a .
K r a k ó ^ Y j  B a & z t o w a  9 .

1427 4 12

P o szu k u je  s le
ru tynow anych  m ajstrów  koszykarsk ich , specjalistów  w wy* 
robach m eblow ych do prow adzenia dużych w arsztatów  

koszykarsk ich . 1440 3 3
P odania w raz z dokiadnem  przedłożeniem  życiorysu odpt1 

sam i św iadectw  zawodowych nadsy łać :

Syndykat koszykarski 5. A.
Kraków, ul. Floriańska 32.
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Największa fabryka pf® Sllf,Ó W  Cli w Rzeczypospolitej poleca swe
znane wyroby przedwojennej jakości:

R M f l l i a 1
tesa 
BśiS '

«
EESB
K5®ms**

najlepsza po lska p as ta ] 
do czyszczenia obuw ia. ' 

^j-” znana w szyatkim - przed
» 4&iij l i i #  w ojną praw dziw a fra n ­

cuska zapraw a do. fro terow ania podłóg.
ii  jedyńfrhygien . środek  dcczy  sz­

czenią sp rz ę tó w ' łftichennych.

S § c ls d s t i€ ®  # i r i :t e « i a :

ii  oliwa do czy szczen ia  b ron ii sm aro­
wania m aszyn do szycia.

p ran ia  i
miczne p roszk i do 

bielenia b ie liz n ^  oszczędzające dużo 
p racy  i mozołu. 1514 1 0

tfciS*
fe ta

«S5i»
©saa

^  urn»

«EC3*esaa
asaą

1&.3
(SŁ*
«ŚS»
SKa-r3ł
eafffl

mu
«ś t.»
i sr»

P i l i l i  l i l i i  i l i l i i i i i i i i i i p l

3 S it a , l i n e k  e t ,
,3& ESJ

SSI58® i §^£? i

jBSSaW Y STĄROkRfJSitlE
 . załatw ia najlepiej w Am eryce i Polsce -----

P O L S K B S  f f lS W S  M t J IW N E
A dres: 1938 W est

fyą (j p % *
&ś j  <iip' pK '

Chicago Ave., 
1512 2 4

Chicago, I. U. U. S;

R ealfeoS rc  dom pię trow y i p arte ro w y  około 2 i pół 
m orgi ogrodu  w Z am arstynow ie kolo Lwowa, 10 m inut od 
tram w aju  najchętniej- sprzedam  za dolary . W iadom ość 
»Merz< Z am arstvnów . 1533 2 3

i i i i M i s r a i M i r a p
W SASSE08ZE, UL. P00D0MINIKAŃ3KA

w ysyła lak ier m atowy, czarny, szybko 
schnący do napuszczania tablic. Kilo­
gram  w ystarcza na 4—6 tablic. Cena 
6.000 m kp. F a rb a  czerw ona do Orna­
m entu  z przyuoram i. Cena 1.400 mkp.

1394 4 12

o m m m m m  d z w o r ó w  i  m b t a i

m  Pfzemyśiu Ina ZasanBu), G ru n w a ld zka  S I,
JDdjewa: dzw ony o nieprześcignionej czystości głosu, gustow nie i pięknie w ykonane, o dźw ięku 
m iłym  i  donośnym  każdej wielkości od 1 kg wagi do 5.000 kg  pojedynczo lub h arm o n ijn ie  stro jonych , 
z najnow szą k o n stru k c ją  m ontow ania. P rzy jm u je  rów nież s ta re  dzw ony do prze lan ia  i n ia  na składzie 
sygnatu rk i, dz .ronki zak rysty jne , dzw onki d :> m szy św. tak  pojedynczo Jakoteż harm on ijne  zak ry sty jn e  
i ołtarzowe, jak  rów nież dzw onki szkolne, fabryczne i do sanek , tudzież lichtarze, ojorazy

m osiężne i bronzow e. 1462 1 2
Wreszcie dostarcza na zamówienie wszelkich odlewów z bronzn i  innych metalów według rysunków 

lub wzorów. —  Zamówienia wykonuje w jak najkrótszym terminie.
Poleca się P. I . Publiczności jako długoletni formierz i osłlewacz metali z praktyką zagr. i krajową. 

C e n /  konk uren cyjne jak najtań sze .
WARUNKI W YPŁATY P R Z Y ST Ę P N E  NA SPŁATY, 3

B J B B H B H H O  . H
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Szśeśigśki lyssący . caób jSFzekóaaSo si$s że  nsilaśszym  i/M lsia  zaksapa ysdewych 
Kilimów jest

pęjfS

a P an  dotychczas nie wykorzystał tej fnożności, nie bacząc na to, że nic ma ryzykując, może P a n  gustownie 
i  tanio ubrać siebie i rodzino, gdyż przyjmujemy z powrotem nasze ubiory i zwracamy pieniądze, o ila 
nasza ceay nie są o p o ło w i tańsze od cen rynkowych; ubrania wysyłamy bez zadatku po otrzymaftki adrosu.

( .

i rr»n r;35a 
'tJrn Mhli

Spodnie gotowe czarne, grana­
towe. szare lab w innych kolorach, 
gładkio lnb w Krateczkę, Cena
za 1 p a r ę ...................4.500 Mkp.

Gatunek B cena za
1 p a rę ......................... 6,000 „

Spadnie gatunek ,C 
z rost. lepsz, fabryk 7,200 „

Spodnie gatunek D 
z bost. iepsz. fabryk 9.600 „

Spodnie gatunek E 
z bost. lepsz. fabryk 12.500 „

Spodnie gatunek F 
do nbrań wizyi. czar­
ne tło, białe p ask i. 10.000 „

Spodnie czystokam- 
garn. 12.800, li.500 i 17.000 „

S u k n ie
ostatniej mody w naj- Mkp.
lepszym gatunku haf­
towane podług naj­
nowszych wzorów, na­
dające się na każdą 
figurę we wszystkich 
koiora-ch. . . .  . . . 7.500 „

Sportowe lnb z fren-
d z l - m i ..................... 8.500 „

K i m o n o w e  l u b  
z klapkami . . . .  10.500 „

Tunifeowe . . . .  12.400 ,
SpOdniczki szewio­

towe plisow-re . . 7.000 „

i i i j g  p ł& fs m  IIP.
Z dobrego wełnianego, Mkp.

modnego inaterjałti we 
wszystkich kolorach . . .  22 500 „

Z lepszego materjału . . 25.000 „
W ykw intne  27500 „
Gatunek A angielski ma-

aerjał . . ■............................. 35.000 „
Gatunek B angielski ma-

te r ja ł ..................................... 40.000 „
Gatunek C angielski ina-

te r ja ł ....................................... 42.500 „
Gatunek D angielski ma-

te r ja ł ................................   . 46.000 n
Gatanek E angielski ma-

te rja ł . .............................  500^0 „
Gatunek F angielski ma­

teriał .....................................  80.000 M
*

SSfenia orylsetowa
letnia, bardzo p rak ty czn i Mkp.
nadająoa się na każdą fi­
gurę, pięknie przybrana we 
wszyskich kolorach, cena . 5.000 „

Suknia jcfiw skno-trykotraow a
Gotową sukienkę z naj- Mkp.

lepszej jedwabnej trykotiny 
w t wszystkiołr kolorach . 24.000 „

Gatunek B z haftem . , 27.600 „

M k M k M :

z dobrych, zimowych materjałów, 
fasony ostamiej mody we wszyst- ■ 
kich kolorach: «

Fasony kimon, lub Mkp.
reglany, gat A . .30.000 „

Fasony kimon, lub 
reglany, gat. B . .34.500 „

Fasony kimon. Jub 
reglany, gat. "O . .39.500* „ 

Fasony kimon, lnb 
reglany, gat. D , .48.000 „

Fasony kimon, lub 
reglany mat. gat. E . 55.000 „

Fasony kimon, lub 
reglany, mak gat. F 60.000 „

Fasony kimon, lab 
reglany z ang. mat.
gat. G  70.000 „

Fasony kimon, lub 
reglany z ang.materj. 
gat. H  Sć.OOO „

M r ;  za 510 ip .
we wszystkioh kolo- Mkp«
raoh gat. A . . . . 5.000 „

Wełniane gat. B .10.000 „
Wełniane gat. C .16.000 „ 
Wełniane gat. D .22.000 „

. Wełniane gat. E . S0.000 „

^•łeli coś się nie spodoba, to przyjmuję z powrotem .
i zwracam natychmiast pieniądze. B ez

Aby kaźuy mógł bez obawy i ryzyka tanio i  gustownie się ubierać, postanowiliśmy tc wary, które się nie 
| podobają, przyjąć z powrotem i natychmiast zwracać pieniądze.

Zamówieni* wysyłamy pocztą za pobraniem (zaliczenie), płaci się przy odbiorze. Opakowanie na rachunek 
zamawiającego. Zamówienia prosimy adsesować bezpośrednio ho W ar3Z aw rsk iC [3  S k ia d u  fobrycZBOJfO

„ B J U f f i M M  K O K G C r  Sp . Z  t%  por.
Warszawa, G. Zielna 51 róg ^rólewuklej, telefon Kr 175-GL

Za nasze gotowe wyroby otrzymujemy codziennie wiele podziękowań. 149C 2 3

N



B a c z n o ś ć !

W  3

Pomimo moich przestróg nie zważacie moi bracia ' i  dobrowolnie wchodzicie 
w sieć, k tóra jest tak  zręcznie na was zastawiona w sposób taki, że otrzymujecie 
w gazetach tak  ślicznie sporządzone podane Inajątki ziemskie i bardzo tanio napisane.

Stało się powtórnie dnia 9 b. mi: jechał do mojego biura A . W itkowski, 
w  Ostrówie, pewien Pan Bartłomiej Bazylew iczz Konotop, row . Sokal, zazakupnem  m ajątku, 
lecz zwabiony temi pięknemi majątkami w gazecie i tak  niesłychanie tanio podanemi, 
uległ pokusie i dał się znów w Kępnie uprowadzić przez podstępników. Jednakowoż 
przewidując nieszczęście i zapomocą podstępu, godząc od strachu prowizorycznie m ajątek, 
lecz nie zadatkując takowego, udało się jemu wydostać z rąk  podstępników, którzy 
wabią w . gazetach Was bracia tanio podanemi cenami majątków, jak  djabeł słodkiemi 
obietnicami dobrą duszę. W nieszczęściu, k tóre Panu. B. B. groziło, przypomniał sobie
0 A Witkowskim w Ostrowie, przybył do mnie i zeznał całe zajęcie, dziękując Boskiej 
Opatrzności, że się wydostał z rąk  siepaczy. 1506 2 4

I fo d a & a i I r a c i a  P o la c y  1
Na co moje upomnienia, czy to w  gazetach czy to w listach, k tóre odemnie 

otrzymujecie, skoro jednak po poinformowaniu się według gazety, objeżdżacie całą 
Polskę, a gdy dopiero się przekonacie, zwracacie się do mnie, opowiadając swuje przygody. 
Poco tracicie setki tysięcy mkp , k tóre zapracowaliście przez ciężką pracę w pocie czoła
1 wydaj cie takowe na próżne a nie zastosując się do moich ostrzeżeń i naw et próśb. 
Wiadomo Wam, że każdemu z Was jak własnemu b ratu  chęftie  chcę pomódz i bezpłatnie 
udzielam informacyj o ile się ua jakiejbądźkolwiek drodze do mnie zwrócicie. Baz jeszcze 
proszę nigdy nie łudzić się obfecanką w gazetach, i nie będę W as pewno już długo 
obciążał moimi przestrogami, gdyż nie długo będę zmuszony złożyć moją pracę z powodu 
braku zdrowia i to najpóźniej z przyszłą wiosną. Więc kto ma zam iar przekonać się 
o mojej obsłudze, niech się do mnie z calem zaufaniem zwróci, gdyż mam wielki 
wybór i to w edług życzenia każdego z Was. Objaśniam Wam także, że udzielam nietyłko 
nformacyj listownie, lecz także daję, jak  Wam wiadomo, ty s s ,  k tórzy przyjeżdżają 

iza kupnem, zaopatrzeni w odpowiedni zadatek, s s ^ e c i i e i l j  a nie. tym,
którzy przyjeżdżają na zwiedzenie Poznańskiego. Objaśnienie podaję dlatego, ażeby 
uniknąć wszelkich nieporozumień, jakie miały zajście u  mnie przed paru  dniami.

BIURO KOMISOW E (Pośrednictwo maJatków)

' A . W IT K O W S K I
OSTB0W Mep&Ro), ulica Ksliewa 33, przy tiworcn.

. 8 8 . F IR M A  SADÓW CIE ZA P ISA N A . Telef. 8 8 .
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